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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ. f
. *

K o l e j n y  a r t y k u ł  nL i e t u Y o s A i d a s ai! o s p r a - 
w i e  t r a n z y t u  w H a d z e .

••Lietuvos Aidas'* Nr.189 s dn.24. Artykuł p. t. jaki spo­
sób sprawa tranzytu znalazła się w Hadze.” Streszczenie;

Expose rządu litewskiego złożone na piśmie Trybunałowi Has­
kiemu zawiera w peanem miejscu nader trafną, sentencję łacińską; Quod 
ab initio vitiosum est, non potest tractu temporis convalescere".
Innemi słowy od samego początku wypłynięcia sprawy, wileńskiej na 
widownię jest ona |ivitiosa(i i dosyć długi okres czasu, który od owej 
chwili upłynął nie zdołał dotychczas sprawy tej na właściwą tory skie­
rować. Ileż prób było ze strony litewskiej, ileż szczerej chęci nawią­
zania stosunków z Polską. Niestety wszystkie wysiłki, wszystkie bez­
pośrednie rokowania, równie jak wszystkie układy pod protektoratem 
Ligi Narodów żadnych rezultatów nie osiągnęły. Powszechnie wiadomo, 
ze wina za to spada nie na Litwę. Z tego, że żadną miarą, nie udało 
się z Polską porozumieć niezadowolona jest nietylko Litwa, nietylko 
Liga Narodów, lecz i większość państw europejskich, które z powodu 
nieuregulowania kwestji w tym zakątku Europy obawiają się wojny i nie­
pokojów. .

0 ile tym razem nawet się nie próbuje rozpatrywać sprawy wi­
leńskiej i nie zamierza się poruszać jej w całej szerokości, to tylko 
dlatego, że wszyscy są przekonani, iż Polacy nie chcą iść na żadne 
ustępstwa i kompromisy. W związku z tem trafiła do Hagi nie sprawa 

wileńska i nie zawiła kwestja losu Wilna, locz jedynie rezultat różnych
układów z Polską, jakie się dotychczas odbywały. Gdyby nie miały miejsc 
wszystkie te układy bądź w Genewie, bądź w Królewcu, bądź też w Luga­
no, nie trafiłaby z formalnego punktu widzenia obecna sprawa tranzy­
tu do Hagi. Pomijając to, że Litwie w danej chwili jest korzystniej 
czy też nie, rezultat długich i bardzo uciążliwych, lecz zasadniczo 
zupełnie jałowych rokowań z Polską, znalazł Się w Hadze.

Wspomniane expose rządu lite’ skiego, zawierające dokumental­
nie poparty przebieg sprawy wileńskiej i wykazujący, w jaki to spo­
sób ze sprawy tej wynikła sprawa tranzytu w Hadze, wskazuje na Ig faz, 
w jakich się sprawa wileńska znajdowała. Pierwsza faza trwała od po­
czątku konfliktu do pierwszej Ingerencji Ligi Narodów w 1320 r. 
Następnie przychodziły’dalsze fazy. 20 września 1920 r. rezolucja 
Rady, L.N. proponowała obu krajom wstrzymanie działań wojennych i przy­
jęcie tymczasowej lin-ji -demarkacyjnej. Po gwałcie Żeligowskiego Rada 
L.N. się spodziewała, że Hymansowi uda. się oba kraje pogodzić. Wia­
domo jednak czem się zakończyły oba projekty Hymansa. W 1922 r. rząd 
litewski -próbował bezpośrednich układów z. Polską. Układy te również 
zostały ■ jałowe. Cała sprawa wypłynęła na -konferencję .Ambasadorów.
W 1925 r. odbyły się.bezpośrednie rokowania w Kopenhadze i Lugano.
Nie■przyniosły one również pozytymych wyników. W związku z tem odło­
żono całą sprawę ad calendas graecas„• Nie wiadomo też kiedyby sprawa 
wypłynęła znowu z. całą ostrością, gdyby nie bardzo .niespokojna 'jesień 
1927 vi- j; kiedy to władca Polski Piłsudski spędzał bezsenne noce gło­
wiąc się-nad tem czy należy mu mobilizować przeciwko Litwie’armję, 
czy też: nie? Jak wiadomo wobec;- możliwości zbrojnego konfliktu i nie­
ludzkich prześladowań Litwinów w okupowanej przez Polaków' Wileńszczyź­
nie-kwest ja znowu się ukazała w Genewie w Radzie. L.N.

Grudzień 1927 r. przyniósł rezolucję Rady L.N., w której 
radziła ona obu stronom układy pod protektoratem Ligi Narodów. W wyni­
ku rezolucji odbyły się dwukrotne narady w Królewcu, które jednak 

• nie dały wybitnych wyników. Sesja grudniowa Rady L.N. w 1928 r. przy­
niosła dwie.- rezolucje. W jednej z nich przyjęto do wiadomości wysiłki 
obu- Iron - w kierunku porozumienia, w drugiej zaś polecono generalnemu- 
sekretarzowi-Ligi Narodów zasięgnąć zdania komisji, tranzytowej L.N. 
w sprawie braku pomiędzy Litwą a Polską be z-po średniego połączenia ko­
lejowego. 24 stycznia, r,b. przyjęła Rada L.N. rezolucję, która fonu-
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łówała ostatecznie kwestję tranzytu, skierowując tę sprawę do Hagi,
Z powyższego wynika, że sprawa tranzytowa powstała i trafiła 

do Hagi dzięki zbiegowi różnych okoliczności. Można się ich dopatrzeć 
już w latach 1920-1325, Jeszcze wyraźniej uwidoczniają się okolicz­
ności te po rezolucjach grudniowych z 132? r, i 1928 r., kiedyto 
Całą Sprawę skierowano do komisji tranzytowej, W ten sposób sprawa 
jest wynikiem polityki,długich lat i byłych rządów krikszczionipw 
na Litwie. Litwini nie mają żadnych specjalnych powodów do radości 
lecz również i dq obaw względnie do oskarżania specjalnie kogoś 
zwłaszcza ze względu na to, że w stosunkach międzytiarodo^ch zobowią­
zuje zasada continuum t. zn,, że nowy rząd danego kraju nie może 
zignorować przyrzeczeń i zobowiązań, które na forum międzyńarodowem 
poczyniły rządy poprzednie.

K r o n i k a  .
D o k o ł a  s p' ra w - y t r' a n z y t u w T r y b u n a 1 e 
H a s k i  m .Jak podaje "Lietuvos Aidas" /Nr.188/, minister pełno­
mocny p.Sidzikowski otrzymał od Trybunału międzynarodowego wHadze 
depeszę, że zapytania Rady L.L o opihję dohadbzą w sprawie trafiki 
na koleje Landwarowo-Koszedary będzie rozważana publicznie w Trybu-- 
naleci dn.16 września r.b.Istnieje przekonanie, że Trybunał się zbie­
rze juz przedtem, ażeby się zapoznać ze sprawą. Dotychczas istniało 
przekonanie, że rozpatrywanie tej sprawy da się uskutecznić już w po- 
czątkacu września. Jednak przeszkodziła temu sprawa"Anschlussu",czyli 
nieciiecko-austr jackie j unji celnej. Sprawa tranzytowa mogła'więc 
być wyznaczona jedynie na 16 września. Sprawa 'ta niewątpliwie rów­
nież przeciągnie się kilka tygodni. Mimo, że przedmiot sprawy praedsta 
wia się dosyć ciasno, lecz historja genezy kwestji jest bardzo"długa 
i zawiła. Trybunał będzie się musiał z nią należycie zapoznać. Agetit 
rządu litewskiego min.Sidzikowski uda się do Hagi z Genewy przed 
rozpoczęciem sprawy. Uda się również do Hagi w odpowiednim czasie 
rozjemca litev/ski p.W.Staszyński, kierownik Banku"Litewskiego.

III. ZAGADNIENIA POLITY-U  V/EVilETnZZ-MJ .
■ L i e t u v o s  A i d a s "  o p o  t r z e b i e p o  w s t a w a n i a  
w a r s t w y  k u p c ó w  i p r z e  ra y s ł o w c ó w .

"lietuvos Aidas" Nr.188 z dn.22.VIII.1931 r. Artykuł p.t. 
"Doniosła sprawa". Streszczenie;

Od czasów prehistorycznych trudnił się naród litewski głów­
nie uprawę roli. JSie mieli natomiast Litwini skłonności do handlu i 
przemysłu, jak również nie zdradzali Specjalnych zamiłowań w kierun­ku żeglugi.

w unji z Polską Litwini pozostali wierni tradycyjnej upra­
wie roli. Handlem i rzemiosłami niemal się nie zajmowali. To samo by­
ło za czasów niev/oli rosyjskiej. Gdy powstała niepodległa Litwa,

* zaczęli ̂ wszyscy pchac się do służby pars two we 3 <, Niektórzy Litwini 
amerykańscy usiłowali ̂ zająć się przemysłem. Nie znając jednak warun­
ków miejscowych ponieśli duże straty, zwłhszeza w związku z inflacja 
marki niemieckiej, nieliczni jedynie wytrwali na stanowisku.

Skonstatować więc wypada niechęć Litwinów do handlu i prze­
mysłu. Jest to objaw ujemny. Wystarcza już bowiem Litwie urzędników, 
księży, adwokatów, lekarzy i t.d. Natomiast stanowczo zasiało jest 
kupców i przemysłowców. Nic też dziwnego, że pod Względem uprzemysło­
wienia zajmuje Litwa w Europie ostatnie ni ej see. Należy więc- rozwijać 
propagandę w kierUnku rozwdju handlu i przemysłu. Należy wpaijać w 
młodzież litewską, przekonanie, że przemysł, handel, rzemiosła se rów­
nie godne szacunku i nieuańięj potrzebne od innych rzemiosł.

K r o n i  k a .
D o k o ł a  s p r a w y  i b l d e u r a  s a . Jak podają "Lietu-
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vos Zinios" /0r.i9P/, eksperci dokonali już w spranie Volaeraarasa 
SwegQ^ zadania. Ich Zdaniem płk.Rustejko odniósł rany tego rodzaju, 
ze szkodzą one nawet zagojone, utrudniając normalne oddychanie, wy­
leczyć tego zdaniem ekspertów się nie,da.

Eksperci grafolodzy badają obecnie oamfiety i listy, ictó? 
rycn całe anostwo napisano podczas pobytu i głodówki voldemarasow- 
cow w więzieniu. Niektórzy z oskarżonych przyznali .się do autorstwa 
tych u lotek..: Jafc pod, liRytasi: /Pr,183 , z powołaniem się na Id.Stimme/ 
w tych dniach oczekują powrotu do Kowna p.Hatyldy Voldemsrasowej, 
żony Voldemarasa, Celem jej powrotu ma,być uzyskanie z mężem rozwodu.

Jak podają ?:Jaunakas Zinas1 /Hr. 186/, przesłuchiwanie świad- 
k o w ^  sprawie Volctemarasa zostało juz definitywnie ukończone, 
Właściciel hotelu Continental, gdzie dokonano, jak iadomo, zamachu 
na płk.Rustęjkę. raniony .również przez zamachowców kupiec .Kravec 
opowiedział w jaki to sposób zamachowcy V.o jtkiewlcz i Pu pale j tis 
usiłowali uciekać, Zdaniem Kraveca, gdyby zamachov;cy się nie zde­
nerwowali , a wyszli z hotelu spokojnie, mogliby się niezauważenie 
przez nikogo ukryć. Tymczasem Wojtkievaez i Pupalejtis biegli uli­
cą w^wielkiem wzburzeniu cały czas się o strzeliwując. Jeden z po­
cisków? trafił właśnie w ICraveca. Wojtkiewicz wystrzelił 12 razy w 
kierunku goniących go urzędników policji kryminalnej. -Aresztowano 
go na przedmieściu Szańce w odległości 4 do 5 km od miejscu zamachu.

Oskarżeni zamachowcy tłumaczą się, że byli członkami legal­
nej organizacji "Geleżinis Viłkasr i wykonywali ściśle rozkazy kie- 
rownictr/a organizacji. Jak wiadomo, "Geleźinis Vilkasi; po ustąpieniu 
Volderaarasa rozbił się na, ck/ie grupy, z których jedna pozostała 
wierna Voldemarasowi, a druga współpracowała z rządem. Gdy działal­
ność^ organizacji tej zboczyła z normalnych torów i stała się nie­
bezpieczną dla rządu, {iGeleżinis Vilkasi: został zlikwidowany. Zamach 
i spisek przeciwko rządowi został ujawniony już po likwidacji "Gele- 
żinis Vilkas*'. Voldemarasowcy nie chcą jednak likwidacji tej uznać.

Jak podają lsJaunakas Zinas1' /Hr.186/, konfiskuje się w ’
Kornie wszystkie pisma zagraniczne, które -: lkzi o sobawie Voldemarasa. 
Między innemi uległy konfiskacie pismai Berliner Tageblatt1, Vossic- 
che Zeitung" i Jaunakas Zinas'h

Z'zeznań-świadłeów wynika, że zamachu na płk.Rustęjkę doko­
nano z przyczyn następujących.* Pułkownikowi zaproponowano udział w 
•przewrocie. Rustejko jednak odmówił i jako szef policji politycznej 
zastosował środki w kierunku likwidacji spisku, Voldemarasowcy, o- 
bawiaj-ąc się zdemaskowania uchwalili płk.Rustejkę zgładzić.

W litewskich berach politycznych obszernie się mówi o tem, 
że niektórzy z czołowych przedstawicieli "tautininków11 są niezadowo­
leni z wciągnięcia Voldemarasa do całej afery. Z chwilą wciągnięcia 
Voldemarasa sprawa nabrała charakteru sensacyjnego. Sam Voldemaras 
jako polityk, nie jest o tyle niebezpieczny, ażeby należałoby go su­
rowo karać i izolować. Pozatem Voldemaras jako jeden z twórców i- 
deologji "tautininków” i leader "tautininków w ciągu 15 łat pracował 
ręka w rękę ze Smetoną. 22 b.m. odbyło się posiedzenie centralnego 
komitetu partji tautininków, gdzie sprawa ta została omówiona. W 
związku z tem oczekuje się znacznego złagodzenia wyroku sądu.
D o k o ł a  a f e r y  b . p r e m j e r a  i m i n i s t r a  f i ­
n a n s ó w  P e t r u 1 i s a . Jak podają ;l.iotuvos Zinios* /Hr. 190/ 
Trybunał Najwyższy nałożył areszt na majątek b.ministra finansów 
Petrułisa w wysokości BSO tys.litów. Jak wiadomo, Petrulis oskarżo­
ny jest o nadużycia, popełnione za czasów swego urzędowania. Minister­
stwo Finansów wdrożyło w sprawie Petrułisa powództwo cywilne,
Petrulis znajduje się obecnie na swobodzie,'gdyż złożył w swoim cza­
sie kaucję w wys.BOO tys.litów.

Jak podają “Jaunakas Zinas;; /Hr, 186/, prokurator Trybunału 
Najwyższego zajął się już układaniem odpowiedniego aktu oskarżenia.
P o d r ó ż  P r e z y d e n t a  3 m et o n y p o  L i t w i e .
Jak podają, Jaunakas Zinas" /Hr. 186/, odbędzie się w r.b, cały sze­
reg okręgowych zjazdów partji "tautiniaków", które ma zaszczycić 
swoją obecnością Prezydent Litvry Smetana. Hiedavmo zjazd taki się 
odbył w Bosieniach, obecnie ma się odbyć w Ucianie, a następnie w 
Marjampolu. Jak słychać czvni się to wszystko w celu orzwgotowania 
gruntu na przyszłe wybory prezydenta oraz wybory do sejmu1 Miałyby 
się one odbyć jesienią r.b.




